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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdegt powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty)
Wo Lwowie bez dorę- 

czeeia do domu . ieles. zł. 2 —, kwart 6  — 
* dostawą do domu .  mles. zł. 2 40, kwart 7 — 
Na prowiacji z prze­

syłką pocztową .  .  miea. zł. 2 40, kwart. 7 ' —  

Za granicą . . . .  mieś. z ł.5 '—, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I, p.

C E N A
NUM ERU

10 gr.
Ceny ogłoszeń:

Z a 1 w ie rs z  m i l im e tr  (6»|, cm . tz e r .)  w  z w y k ły c h  o g ło s z e ­
n ia c h  g r .  U ,  w  n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g , .  U ,  
w k ro n ic e ,  r e p e r tu a r ,  d z ia ł  g o s p o d a rc z y , r a s k i  w te k ś c ie  
g r .  10 ,  p o d  n a g łó w k ie m  n a  p ie rw sze j s t r o n ie  z ł .  1*- . Z a  
je d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, k u p n o  
i s p r z e d a ł  s ło w o  g r .  11, m a try m o n ia ln e ,  k o re s p o n d e n c je , 
p ry w a tn e  s ło w o  g r .  20, d l a  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  g r .  0. 
Z z a s t r z e le n ie m  m ie isc  25 o r c .  Z a g ra  n icz . o  50 u rc . d ro ie j

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

GDYNIA.
Zagraniczny handel polski coraz sil* 

niej przechodzi z d róg  lądowych na 
drogę morską. Z towaram i naszemi 
docieramy dziś do najodleglejszych 
zakątków świata.

W  dziele stwarzania nowych dróg 
ekspansji polskiej rola najdonioślejsza 
przypadła w udziale G dyni. G dynia 
jest ośrodkiem , skupiającym w sobie 
wszystkie czynniki wyładowującej się 
energji eksportowej Polski. O G dynię 
opiera się nasz wywóz węgla, drzewa 
i cukru. G dynia jest punktem , z któ* 
rego wychodzą okręty  na cały świat. 
Jest ona zarazem czynnikiem usamo* 
dzielnienia handlu polskiego i unieza* 
leżnienia go od obcego pośrednictwa. 
Jest wreszcie niejako kasą oszczędno* 
ści, dzięki której pozostają w kraju  
olbrzymie sumy, wypłacane dawniej 
obcym za transyt, ekspedycję, praela* 
dunek i przewóz morski towarów.

Rok 1934 został zamknięty w por* 
cie gdyńskim  doskonałemi wynikami, 
osiągniętemi zarówno w zakresie obro 
tu towarowego, jak i w dalszej rozbu* 
dowie samego portu  i jego urządzeń. 
W szystkie zresztą dotychczasowe ro* 
czne spraw ozdania gdyńskie mają tę 
wspólną cechę, iż każde z nich świad* 
czy o dalszym rozwoju G dyni oraz o 
nowych rekordach, ustalonych w jej 
pracy.

W  szczególności bardzo ciekawie 
przjedstawiają się cyfry przyw ozu i 
wywozu przez G dynię. Rok 1932: 
przywóz — 432,000 tonn, wywóz — 
4,761.000 tonn; rok 1953: przywóz — 
870.000, wywóz — 5,235.000; rok 1934: 
przywóz — 991.000, wywóz 6,200.000. 
Do zjawisk szczególnie pomyślnych 
należy tu  zaliczyć niesłabnącą rożno* 
rodność artykułów , przechodzących 
przez G dynię. Dotyczy to zarówno 
przywozu, jak i wywozu. Powojenne 
tendencje uważania G dyni za port nie* 
mai wyłącznie węglowy, lansowane 
przez obcą kokurencję, zostały już da* 
wno obalone. G dynię można dziś za* 
liczyć do portów , które mogą się po* 
djąć przeładunku każdego artykułu, co 
jest też pewną gwarancją trwałego za* 
trudniania portu  i uniezależnienia go 
od  okresów dekonjunktury, które mo* 
gą opanowywać poszczególne działy 
życia gospodarczego zaplecza, obsługi 
wanego przez port.
W  m inionym  roku dokonano w G dy 

ni całego m nóstwa robót niezwykle 
poważnych. U kończono 1,700 metrów 
nowego nabrzeża, nadbudow ano 1,740 
m etrów ścian nadw odnych, w ykonano 
i ustawiono 1,433 m etrów skrzyń żel* 
betowych, w ybudow ano dwa porno* 
Sty drewniane w kanale Przemysło* 
wym, wyczerpano 800 mtr. sześć, tor* 
fowisk pod  nowie baseny, zbudow ano 
•wiele ulic, chodników, oraz pokryto  
drewnianym  pokładem  część nabrzeża 
Polskiego. U staw iono ponadto iw por* 
cie 10 nowych dźwigów. Zainstalowa* 
n o  pięć' wind w magazynach.

Ponieważ G dynia jako baza polskiej 
floty handlowej jest nierozdzielnie 
związana z wszystkiemi sprawami tej 
floty, przeto należy tu  przypomnieć o 
zaczętej w roku  ubiegłym budowie 
dwóch wielkich statków  motorowych 
dla linji „G dynia*Am eryka“, oraz 
dwóch statków  parowych dla „Żeglu* 
gi Polskiej".

Jeżeli dodam y do tego bardzo inten* 
sywną rozbudowę samego miasta, oraz 
niemniej intensyw ny rozwój sieci firm 
handlow ych w tern mieście osiadają* 
cych, to stwierdzić będziemy mogli, 
że czasy ostatnie były w G dyni cza* 
sami napraw dę pomyślnemi, uzasa*

Doniosłe przemówienie ministra Kością!kowskiego.
Zdemaskowanie perfidnej prlityki posłów i senatorów ukraińskich.

Warszawa, 16 II. (PA T). W  zakoń* 
czeniu obrad komisji skarbowo*budże 
towej Senatu n<*d budżetem Min. Spr. 
W ew n , zabrał głosi min. Kościałkow* 
ski, wygłaszając nast. przemówienie: 

Jeżelibym miał scharakteryzować 
dyskusję nad budżetem Min. Spraw 
W ew n. zarówno w Sejmie, jak i obec* 
ną, m usiałbym stwierdzić, że krytyka 
mego resortu jest łagodna. W łaściwie 
krytykowano tylko poszczególne wy* 
kroczenia urzędników w  'terenie i to 
w  dodatku urzędników najniższych. 
Przeważnie k ry tyka sprowadzała się 
do posterunkow ych policji. Pozwolę 
sobie tu  dać komisji niektóre wyja* 
śnienia. Jeżeli chodzi o zasadniczą 
krytykę posterunkow ych, to  kry tyka 
ta  w ychodziła z ust posłów i senato* 
rów  z opozycji. Policjant podlega re* 
gulam inom  bardzo surowym  i 
za każde przewinienie jest karany 

i dlatego pozwoliłem sobie na komisji 
sejmowej zwrócić uwagę, że zarzuty 
stawiane na komisji, względnie na ple 
num w stosunku do policjantów, czy 
innych urzędników państwowych i 
wymienianie ich nazwisk jest wielką 
krzywdą, która im się dziej,e przez po* 
dawanie niesprawdzonych dokładnie 
danych. N ie słyszałem zarzutów  w sto 
sunku do oficerów policji. Znaczy to, 
że są dobrzy. Jeżeli oni są dobrzy, to 
i wychowanie przez nich policjantów

jest dobre. Czyli w metodach rwycho* 
wania policjantów  i w regulaminach 
niema nic złego. Przepisy i regułami* 
ny są ostre. N ie ulega wątpliwości, że 
najlepszą policją na świecie jest po* 

licja polska.
N ie jest to  tylko moje zdanie. Swiad 

czy o tern chociażby ten fakt, że po 
wzory organizacyjne przyjeżdżają 
przedstawiciele zagranicznych orga* 
nów bezpieczeństwa. Bardzo ostro pil 
nuje się jakości i wartości policjantów. 
W szystko jedno kto jest ministrem 
Spraw W ewn.. każdy z nich musi dbać 
o „morale" policji.

Sprawa użycia broni.
Jest to  kwestja niesłychanie drażli* 

wa. Przepisy przestrzegane są bardzo 
suroiWio. M ogę zaręczyć, że użycia bro 
ni bez potrzeby prawie nigdzie niema. 
Użycie broni spowodowane jest cza* 
sein tern, że agresywność u nas w  sto* 
sunku do policji jest duża. Proszę wie 
rzyć, nie chcę robić zarzutów  ani ni* 
komu sprawiać przykrości, ale mojiem 
głębokiem przekonaniem  jest, iż jedną 
z przyczyn bardzo ważnych użycia 
oroni przez policję jest działanie opo= 
iiycji, która muże niejednokrotnie swą 
szkodliwą krytyką policji rozzuchwa* 
la elementy obywatelskie i w stosunku 
do policji czasem czyni je agresywne* 
mi.

0 przedstawicielach społeczeństwa 
ukraińskiego.

Przechodzę do przemówienia p. sen. 
M akucha. Panowie pragną mnie wcią* 
gnąć w dyskusję na tem at mniejszości 
narodowych, a przedewszystkiem 
mniejszości ukraińskiej i czynicie to  
przy każdej sposobności. N ie widzę 
powodu, by przy każdym  budżecie co* 
rocznie ministrowie spraw wewn. mó* 
wili o mniejszościach narodowych. 
W  moich przemówieniach i w komisji 
budżetowej i na plenum Sejmu, w któ 
rych mówiłem o równości wszystkich 
obywateli wobec obowiązujących praw 
i przepisów, obejmowałem tern samem 
i mniejszości narodowe. Deklaracje 
nolityczne co do moich poglądów na 
sprawę mniejszości narodow ych w na* 
szlem państwie wygłoszę wtedy, gdy 
uznam to za wskazane i celowe. Je* 
żeli chodzi o mnie, jako o człowieka i 
polityka, to panowie doskonale je zna 
ją, ponieważ będąc przez 8 lat w par* 
lamencie, nieraz zabierałem głos w tej 
sprawie.

Komu mam dawać deklarację o  
mniejszościach narodowych? Spole* 
czeństwu ukraińskiemu, czy wam pa* 
nowie, którzy uważacie się za t. zw. 
przedstawicieli społeczeństwa ukraiń* 
6kiego. Społeczeństwu ukraińskiemu 
potrafię ją dać w formie, którą uznam 
za stosowną i słuszną.

Panom jej dawać nie będę.
Co do panów, złudzeń już dziś ża* 

dnych nie mam. Panowie przychodzi* 
cie do mnie i wtedy nasze rozmowy 
mają zupełnie inny charakter, potem 
zaś spotykam się z wielkiemi niespo* j 
dziankami na forum publicznem. Wa* 
sze wystąpienia w  Sejmie, wasze „za* 
jawy" na wewnątrz i na zewnątrz nie

dniającemi zdrow y optymizm i wiarę 
w dalszy rozwój naszych przedsię* 
wzięć, związanych z morzem

Ł«

są zgodne z tem, co się mówi w  malem 
gronie. N ie zamierzam i nie chcę brać 
udziału w tej dwulicowej grze. Pano* 
wie żądacie od nas, przedstawicieli 
państwa polskiego, deklaracyj i przy* 
rzeczeń, a sami dotychczas nie zadekla 
rowaliście nigdy, że jesteście lojalnymi 
i wiernymi obywatelami państwa poi* 
skiego. Czy w Sejmie, czy tu  w Sena* 
cie przemówienia pos. Lewickiego i 
sen. M akucha dają mi coraz smutniej* 
sze doświadczenia. Panowie uświada* 
miacie sobie dobrze, ze

jesteście ostatnimi mohikanami
tego typu przedstawicieli ludności u* 
kraińskiej. Przyjdą inni, młodzi, któ* 
rzy potrafią znaleść z nami wspólny 
język i realny program działania dla 
szczęśliwości swego społeczeństwa i 
wielkości Rzplitej, której są obywa* 
telami.
W ięcej podobnych wam już nie będzie, 
nie będzie dlatego, że społeczeństwo 
ukraińskie nie chce już ich wybierać. 
W  mojem przekonaniu wasza działał* 
ność jest szkodliw a nie tylko dla pań* 
stwa polskiego, ale przedewszystkiem 
dla społeczeństwa ukraińskiego w tem  
państwie. To społeczeństwo od was się 
odsuwa i odwraca. Tracicie grunt pod 
nogami i dlatego wygłaszacie wasze 
wielkie zajawy, ostatnie wasze zajawy, 
aby — gdy odejdziecie z waszej pla* 
cówki — pozostawić po sobie przeko* 
nanie, że w państw ie polskiem jest 
znacznie gorzej, aniżeli było dla was 
W A ustrji i że już więcej nic dobrego 
od państw a polskiego się nie spodzie* 
wacie. Wyrządzacie narodowi krzyw* 
dę, jaką tylko państwu polskiemu wy* 
rządzić możecie. To nie są frazesy, ja 
te rzeczy na podstawie dokum entów  
stwierdzić mogę. To nie jest droga do 
układania współżycia społeczeństwa 
ukraińskiego z narodem  polskim, 
wspólnie zamieszkałym na jednych i

tych samych terenach. To jest droga 
do jątrzenia i judzenia.

Min. Pierackiego zamordowali 
Ukra.ńcy.

Panowie z klubu narodow ego przy 
każdej sposobności poruszają sprawę 
Berezy Kartuskiej. U kraińcy dotych* 
czas milczeli. Pierwszy p. sen. M akuch 
wspomniał dziś o Berezie, albowiem to 
ciągłe przedstawianie przez całą opo* 
zycję Berezy, jako zagadnienia, doko* 
ła którego wszystko się kręci, upowa* 
żniło właśnie U kraińców , aby i oni ją 
poruszyli. A le panie senatorze Maku* 
chu, od poruszania Berezy lepiej być 
z daleka, bo
kto  mówi „Bereza“ niech m a uczci* 
Wość powiedzieć jednocześnie Pie* 

racki.
W iadom o jest wszak, że śp. Pierac* 

kiego zamordowali Ukraińcy.
Senator M akuch: Sądu jeszcze nie

było.
M in. Kościałkow ski: Pan mówi, że 

procesu jeszcze nie było, a panowie 
dobrze o tem wiecie, że pierwsze przy* 
znanie się do zabójstw a śp. Pierackiego 
umieszczone było w biuletynie krajo* 
wej egzekutywy i w  U kraińskim  Na* 
cjonaliście, gdzie stw ierdzono, że mi* 
nister Pierackl był największym dla 
sprawy ukraińskiej szkodnikiem . Je* 
dnocześnie num ery 7 i 8 „R ozbudow y 
N acji" w numerze poświęconym rocz* 
nicy śmierci Hołowińskiego, zamie* 
szczają lwi artykule pt.: „O przyszłość 
narodu", napad na m inistra Pierackie* 
go. W  tym  samym numerze nie zawa* 
hano się targnąć na najwyższego du* 
chownego panów, m etropolitę Szeptyc 
kiego. Zostało stwierdzone, że śp. P ie 
rackiego zabiła ukraińska organizacja. 
Cała grupa bojowców przybyła do 
W arszawy, aby tego ohydnego m ordu 
na osobie m inistra Rzeczypospolitej 
dokonać. M ord został dokonany. Czy 
w innych państlwach po zabójstwie mi* 
nistra spraw  wewnętrznych taka poli* 
tyka, jaką zastosowano u nas w sto* 
sunku do środowiska, z którego wy* 
szedł morderca, mogłaby być stosowa* 
na? Niech się panow ie zastanowią, co 
by  się stało z wami wszystkimi, gdyby 
to było  gdzieindziej. N a pewno nie by 
łoby dziś dyskusji na ten tem at gdyż 
nie byłoby na niej pana senatora Ma* 
kucha. D latego nie mam zamiaru z pa* 
nami dyskutować, i dlatego radzę pa* 
nom poruszanie Berezy pozostawić 
kom u innemu.

Program będzie wykonany.
W ysoka Komisjo! Jeżeli chodzi o  

wątpliwości, wyrażone przez ogół pa* 
nów, czy będzie przezemnie w ykonane 
to, co powiedziałem w swem przemó* 
wieniu na plenum Sejmu, i czy mi wy* 
starczy sił nakazać organom  mi pod* 
władnym  posłuszeństwo dla wygłoszo* 
nych tez — to uważam, że do wątpli* 
wc.ści tych nie m ają panow ie żadnych 
podstaw. G dybym  z poselskiego krze* 
sła został odrazu  ministrem spraw  we* 
wnętrznych, panow ie m ogliby mówić, 
że-mam dobre zamiary, piękne hasła, 
ale przeprow adzenie w życiu dobrych 
zamiarów jest bardzo wątpliwe. M am  
wszakże za sobą już 5 lat pracy admi* 
nistracvjnej i panow ie dobrze wiedzą, 
że nigdy niczego nie obiecywałem bez 
spełnienia, że mam dostatecznie twar* 
dą rękę i wystarczającą ilość bez* 
\vzgrędności do w ykonania tego co za* 
mierzam i do przeprow adzenia moich 
haseł i mego program u.
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W iatom  -Sci bieżące.
Sobota16

lutego 193S

Juljany 
Jutro; Konstantego 
Wschód słońca 6'52 
Zachód .. 16-50

Krytyczne położenie półmilionowe) rze s zy
wychodź iwa polskiego we Francji.

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 . K rzyk .
N iedzie la  godz. 12 T eatr dla dzieci. — 

G odz 15.30 „C udze dziecko". — G odz. 
19.30 „K rzyk".

Poniedziałek  godz. 19 30 „K rzyk .
W torek  godz. 19 30 „K rzyk".
Środa godz. 19.30 „N ocne lo ty  .

TEATR ROZM AITOŚCI.
Sobota godz. 19.30 „O brona Keysowej" 

prem jera.
N iedziela godz. 19.30 „O brona K eyso. 

w ej“ .
Poniedziałek  godz. 19 30 „O b iona  Key* 

sow ej".
W torek  godz. 19.30 „O brona K eysow ej’.
Środa godz. 19.30 „O brona  K eysowej".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „C órka generała Pankratow a"
A T I A N T IC . „Julika".
C A S 1N O : .M ło d y  las“ wg. J. A . H ertza
C H IM E R A ; „Zm iana serc".
C O L O SSEU M : „W  b lasku  księżyca" > 

rew ja.
G R A Ż Y N A : „Tańcząc^ W enus' oraz

, 3 r a t  d jab ła".
K O PE R N IK : „Piotruś" z Fr. G aal. 

F lap“ .
M A R Y SIE Ń K A : „Piotruś" i „Flip 1 

F iap“
M U Z A : „W ielkie w ydarzenie".
P A I A C E : „C zarna perła".
P A N : „Kobiety w jego życiu" oraz „Ta* 

jem nicze moce".
PA S A T  nieczynny.
PA X  (ul. F ranciszkańska 1): „Pod Two* 

ją  obronę" i dodatek  dźw iękow y.
R A J: „Ś luby ułańskie".
STY LO W Y : „M elodje cygańskie" i re* 

wija.
SW IT : „K atarzyna W ielka" i .M ilo sC

na rezkaz".
U C IE C H A : „D zielny chłopiec" i rewja.

-— Teatr W ielki. Dziś o godz. 7.30 wie* 
czorem „K rzyk" sztuka D e Stefaniego i 
F. Ferrucio C erio. W  rolach głów nych wy* 
stąp ią: pp . B onacka, Falkenberg , Jarwiczó* 
wma, Łęcka. Slaska, Różycka oraz pp . Bia* 
łoszczyński. B obrow ski. D orw ski, Kacz* 
m arski, M icbułow icz, N aw ara, Połoński, 
S tępow ski, W ięckow ski i in. R eżyserja spo 
czyw a w rękach Br. D ąbrow skiego, zaś 
dekoracje opraoow yw ał W ł. D aszewski.
■ — Teatr Rozmaitości. D ziś szituka k om "1 
d jop isarza polskiego B runo W inaw era „O* 
b ro n a  K eysow ej". U dzia ł b io rą  pp. Kipę* 
n iów na, Ńiczewska, Z apolska . oraz pp. 
Brochw iaz, K ordow ski, Leliwa, M achalski, 
Składanek. R eżyseruje R. N iew iarow ice. 
D ekoracje opracow yw ał O tto  Rex.

— Benedykt -łierz \  „Trzy świnki" w  
Teatrze Wielkim. W  niedzielę 17 bm. o 
godz. 12 w po łudn ie  w ystąpi ty lko  jeden 
raz  znakom ity  bajkop isarz  B enedykt H erz 
znany  z warszaw skich audycyj rad j owych 
ja k o  „Sam ow ar". W ystaw ione będą  dwie 
kom edy jk i H ertza p t. „Staś został królem  
M ałakuka" i ,.Psotny Ignaś", w  ro li gło* 
wnej znany wam Staś z kom edjobajk i ,Ma 
ły  lo tn ik". W  części trzeciej ujrzycie żywe 
„Trzy św inki" w  inscenizacji Jana O rszy. 
C h ó r „R cw tllers św inek" pu d  b a tu tą  ną)» 
m niejszej 9*łetniej św inki. Pełne hum oru 
teksty p iosenek napisał Z bigniew  Lipczyn* 
ski, a  m uzykę specjalnie skom ponow ał A . 
K rochm al i K B em haut. Tańce św inek u* 
k ład u  baletm istrza M oraw skiego. B ilety do 
nabyc ia  w sekretarjacie organizacyjnym
Teatr Wielki I. p. pokój Nr. 40, tel. 23*54.

— Popołudniówka niedzielna w  Teatrze 
W ielkim. W  niedzielę, 17 bm. o godz. 3.30 
jak o  przedstaw ienie popu larne  po  cenach 
najniższych „C udze dziecko" W . Szkwar* 
k ina .

KOMUNIKATY.
— Towarzystwo N aukowe w e Lwowie.

Posiedzenie W ydzia łu  h is to ryczno*filozofi* 
cznego odbędzie  się we w torek, 19 bm. o 
g odz  7*ej w  lo k a lu  sem inaryjnym  pror. 
A braham a, ul. św. M ikołaja 4.

— Polskie Towarzystwo Teologiczne we 
Lwowie zaw iadam ia, że we Corel- 19*go 
bm . odbędzie się o godz. 17*tej w  Dzieka* 
nacie W /dzia łu  Teologicznego (N ow y  U* 
n iw ersytet) posiedzenie naukow e Polskiego 
T ow arzystw a Teologicznego.

— „W ieczór koleżeński" Ogólno-Zawo* 
dow ego Zw iązku Pracow ników  U  mysio* 
w ych, z artystycznym  program em  wokalno* 
m uzycznym , odbędzie  się w  sobotę 16 bm. 
w  lokalu  Z w iązku p rzy  ul. K opernika 26,
II. p. o godz. 19*ej.

— Jedziemy do Wiednia i w A lpy. Sta* 
raniem  Syndykatu  D ziennikarzy  Lwów* 
skich, łącznie z konsulatem  austrjadkim  w 
K rakow ie z PTT., odbędzie się popular* 
n a  wycieczka tow arzyska do W iednia  i w 
A lpy , w  czasie od  11 do 24 marca br. W  
tym  czasie odbyw ają się we W iedniu  do* 
roczne Targi W iedeńskie i inne im prezy. 
Ilość miejsc ograniczona. O  przyjęciu roz* 
strzyga kolejność zgłoszeń. Bliższe i.nfor* 
m acje: Syndykat D ziennikarzy  Lwowskich, 
u l. Supińskiego 30, tel. 4*73 i 67*88, oraz 
N o w a Reklam a, ul. Szajnochy 3, tel. 9*24, 
w  K rakow ie konsu lat austrjacki, oraz 
w szystkie oddzia ły  PTT.

Lille, 16 II. (FA T ) Półm ilionowe 
wychodźctwo polskie w północnej 
Francji jest żywo zaniepokojone uka* 
zaniem się nowych dekretów  w spra* 
wie kart tożsamości. D ekrety  wprowa 
dzają znaczne obostrzenia i utrudnię* 
flia, k tóre przedewszystkiem  godzą w 
górników  i robotników  polskich.

K A 2D E  M IN ISTER STW O  
IN A C Z E J.

Paryż, 16 II. (PA T ) W  komisji 
spraw  zagranicznych senatu rozlwiaża* 
no wczoraj problemy, które nasuwać 
się muszą z pow odu ograniczeń, stoso* 
wanych wobec cudzoziemców we Fran 
cji. Senator Jouvenel wygłosił referat, 
W którym  wykazał sprzeczności w po*

stępowaniu poszczególnych mini* 
sterstw  w stosunku do cudzoziemców. 
B rak jednolitej linji postępow ania w 
tym  względzie u trudnia politykę za* 
graniczną Francji i podryw a wpływy 
francuskie w świecie. To też obowiąz* 
kiem rządu jest uregulować sprawę sta* 
tu tu  cudzoziemców we Francji. Korni* 
sja przyczyniła się do zdania referenta 
i postanoiwila wezwać rząd do przed* 
stawienia jej wyjaśnień, w jaki sposób 
zamierza załatwić sprawę pobytu  cu* 
dzoziemców we Francji i zapewnić im 
warunki odpowiadające dawnym tra* 
dycjom francuskim, które umożliwia* 
ły  wymianę intelektualną, ekonomicz* 
ną i społeczną między Francją a inne* 
mi narodami.

17-ta roczijicći RŁranuf.
Pam iętną rocznicę przebicia się II. Bry* 

gady L egjonów  przez fron t w ojsk austrja* 
okićh pod  R arańczą uazcił wczoraj Zwią* 
zek  Legjonistów  uroczystym  obd iodem . Po 
nabożeństw ie żałobnerr. odprawieniem w  
kościele O O . Jezu itów  w obecności przed* 
stawicieli w ładz cyw ilnych i w ojskow ych 
zarządu  Z w iązku Legjonistów , pokrew nych 
organizacyj itp. udał się po cii ód na cmen* 
ta rz  ob rońców  Lwowa, celem złożenia 
w ieńców  na mogile bohaterów  z pod  Ra* 
rańczy. D oko ła  udekorow anej zielenią mo* 
giły stanęł-y poczty  sztandarow e Zw iązku 
Legjonistów , PO W ., obrońców  Lwowa itd . 
Po złożeniu  w ieńców  podniosłe  przemó* 
w ienie w ygłosił prezes Z w iązku Legjoni* 
stów  pułk . Pytel, poczem  pochyliły  się 
sztanidaTy p rzed  mogiłą, a zebrani odśpie* 
wali pieśni. W  dn iu  dzisiejszym odbędzie 
się w sali ratusza uroczysta akadem ja.

— C olosseum . I>ziś zaprezentuje zespól 
rew jow y kina Colosseum  po d  kier. J. Sci* 
w iarśkiego rewję pt. „Tempo — Tem po" 
■z u-diziałem pp. M eli Grabowskiej,, J. Wi* 
m arskiej, J. Sciwiarskiego E. Zayendy, 
M . K ondrackiego, Rewelersów , oraz nowo* 
zaangażow anych artystów , a to : Basi Rei* 
skiej, K. O strow skiego, J. B ielawskiego 1, 
ba le tu  p o d  kier. O strow skiego. N a ekranie 
po raź  pierw szy we Lwowie film pt „Nie* 
bezpieczna piękność".

— Kinosrewja „Stylowy". D ziś rewja p-. 
„Tańce, hulanki, sw awola" w  w ykonaniu  
now o zaangażow anego zespołu  p o d  kieT. 
art. W Łoskota. W  skład  now ego zespołu 
w ahodzą czołow e siły art. teatrów  warszaw 
skich, jak : J. MadziaTÓwna, G osia N egro, 
B. M ajski, E. N ow ow iejski, W . Łoskot o* 
raz para akrobatyczno*baletow a H . Rym* 
kiew iczówna i R. R adw an. N a ekranie w 
dalszym  ciągu film pt. „M elodje cygań* 
skie".

M A G A ZY N  POŚCIELI R. D R Ż A Ł A  
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"  
p rzerab ia  ko łd ry  po  4 zł., materace po 6 zł. 
P rzyjm uje p ierze do  ezvszczenia. 1528

KPtN I Cft MIEJSKA.

Uczczenie zasług pro!. Pinińskiego. 
W czoraj w sali Izby przem.*handlo* 
wej odbyło się zebranie prztdstawi* 
cieli kulturalnych sfer Lwowa rw celu 
utworzenia kom itetu uczczenia 50*lecia 
praćy naukow ej prof. U. J. K. dra 1 
Pinińskiego. N a czele obszernego ko* 
m itetu stanęli prof. Bujak, jako pre* 
zes, oraz profesorowie Starzyński i 
Bulanda, jako wiceprezesi.

Z jazd w sprawie dekretów  oddłużę* 
niowych. D nia 18 i 19 bm. w sali Izby 
rolniczej we Lwowie, odbędzie się 
Zjazd przewodniczących, ich zastęp* 
ców i sekretarzy powiatowych Urzę* 
dów  rozjemczych, oraz kierow ników  i 
sekretarzy powiatowych U rzędów  dla 
spraw  Funduszu rolnego. Celem Zja*. 
zdu jest omawianie trybu  postępowa* 
nia w  związku z dekretam i oddłużę* 
niowemi.

P odatek obrotow y za rok  1934. Dn.
1 marca upływa termin składania ze* 
znań do wym iaru podatku obrotowe* 
go za rok  1934 pod grozą grzywny do 
500 zł. Termin ten dotyczy przeważnie 
handlu i rzemiosła. Rzemieślnicy co 
do tych zeznań są podzieleni na dwie 
grupy. Do pierwszej należą rzemieśl* 
nicy, których zakłady zostały zaliczo* 
ne do pierwszych 5 kategoryj przed* 
siębiorstw  przemysłowych. Rzemieśi* 
nicy, mający świadetwa przemysłowe 
VI. do V III. kategorji, nie m ają obo* 
w iązku składania zeznań o obrocie. 
Jednak  przysługuje im prawo złożenia 
zeznań.

C eny pomarańcz. Izba przemysło* 
wo*handlowa kom unikuje, że Komisja 
N otow ań Cen Pomarańcz ustaliła dla 
Lwowa następujące ceny za 1 kg. po* 
marańcz w handlu  detalicznym na 
czas od 16 do  23 bm. włącznie. Parna* 
rańcze hiszpańskie: „terca“ zł. 1.32,
„blonde“ zł. 1.50, „blood*oval“ zł. 1.70. 
Pomarańcze palestyńskie: zł. 1.85. Po* 
marańcze włoskie: zł. 2.20.

Apelacja prokuratora. Przed sądem 
karnym  odbywała się rozprawa prze* 
ciwko st. post. P, P. K. Rzepeckiemu, 
oskarżonem u o fałszywe zeznania, zło 
żone w sądzie a osłaniające jego współ 
pracę z konfidentem  Wasiewiczem, któ 
ry  sam współdziałał w ujawnionej kra 
dzieży. Sąd skazał Rzepeckiego na 3 
miesiące więzienia z zawieszeniem. W i 
ceprokurator dr. Chlipalski zapowie*

| dział apelację od zbyt wysokiego wy* 
i tniaru kary.

Eksplozja benzyny. W czoraj wie*
| czorem wybuchła w mieszkaniu kole* 

jarza Cicińskiego przy ul. Lwowskich

Dzieci 38, flaszka benzyny, pozosta* 
w ioną przez córkę Cicińskiego obok 
kuchni. W  pewnym momencie nastą* 
piła eksplozja, która wywołała pożar. 
Cała rodzina Cicińskiego uległa cięż* 
kim poparzeniom. Stan Cicińskiej i 
córki M ichaliny jest bardzo groźny. 
Kuchnia, w której nastąpiła eksplozja, 
została doszczętnie zniszczona.

Ech^ zagadkowej kradzieży. W  spra 
wie kradzieży 13*tu tysięcy złotych 
z kasy M. K- E. na Gabrjelówce, za* 
szedł nowy zwrot. Jak już wiadomo, 
tajemniczy złodziej, k tóry  po otwarciu 
drzwi i kasy przy pomocy dobranych 
kluczy skradł z niej 13.000 zł., zabrał 
również książkę kasową. W czoraj ra* 
no w ydarzył się sensacyjny zw rot w  
tej Sprawie. Jakaś nieznana ręka pod* 
rzuciła pod kasę skradzioną książkę. 
Policja prow adzi w dalszym ciągu do* 
chodzenia.

Z KRAJU.

Zgon znanego lekarza. Dziś przed 
południem  zmarł w Drohobyczu b. 
dyr. szpitala powszechnego, znany chi 
rurg  i filantrop dr. Bronisław Kozłow 
ski w w ieku lat 65. W iadom ość o 
śmierci śp. Dr. Kozłowskiego rozeszła 
się szybko po okolicy, wywołując głę 
boki żal, gdyż Zm arły cieszył się wie! 
ką syn.patją szerokich w arstw  miejsco 
wego społeczeństwa.

Konferencja kolejowa polsko=so* 
wiecka. W czoraj rozpoczęły się w Po* 
znaniu w gmachu Dyrekcji Kolei, obra 
dy konferencji kolejowej polsko*so* 
wieckiej. Przedmiotem narad jest spra 
wa usprawnienia kom unikacji tow ar o* 
wej m iędzy Polską i 7SRR . Konferen 
cja potrw a około trzy  tygodnie.

W ybory w po w. Czortkowskim. Za 
rządzone ostatnio w ybory do rad 
gminnych w powiecie czortkowskim 
przybrały  charakter manifestacji wo* 
bec państw a i rządu tak  ze strony 
ludności polskiej, jak ukraińskiej i ży* 
dowskiej.

Projekty fundacji Rockefellera. Ba*
wiący od k ilku dni w W arszawie głó* 
wny przedstawiciel na Europę Funda* 
cji Rockefellera, dr. Strode, omówił 
z dyr. dep służby zdrowia Min. Op. 
Społ. dr. Adamskim , plan współdzia* 
łania fundacji z państw ow ą służbą 
zdrowia w Polsce i pow stania w W a r 
szawie dwóch instytucyj o wielkiem 
znaczeniu kuloiralno*społeczncm, mia* 
nowicie państwowej szkoły higjeny i 
państwowej szkoły pielęgniarskiej. 
Obecnie omawiana była sprawa zało* 
żenią w W arszawie insty tutu  higjeny 
psychicznej. Stosunek fundacji do te* 
go projektu jest b. życzliwy.

Uruchomienie dużej fabryki. W  pią 
tek rano ruszyły zakłady przemysło* 
we Schlesserowskiej M anufaktury  w 
Ozorkowie, k tóre przez dłuższy czas 
w skutek zatargu między dzierżawcą 
fabryki i robotnikam i były unierucho* 
mi one.

Pożar wagonu pocztowego. Wczo* 
rai wieczorem spłonął wkrótce po  od* 
jeździe z diworca głównego w Gdań* 
sku wagon pocztowy pociągu pośpie* 
sznegc Gdańsk*Poznań. Całkowicie 
zniszczone zostały przytem  ambulan* 
se polski i gdański. Pożar powstał 
w skutek wybuchu materjałów łatwo* 
palnych, znajdujących się w paczkach 
pocztowych. Ogień ugasiła gdańska 
straż pożarna. O fiar w ludziach nie 
było.

O dkopanie zwłok górnika. W  pią* 
tek w południe kolum na ratownicza

Ożywiony ruch w Worochcie.
Worochta, 16 II. (PA T). D o Wo* 

rochty przybyw ają coraz to nowe po* 
ciągi wiozące tłum y publiczności. 
W szystkie pensjonaty i dom ki hucuł* 
skie przepełnione. Przedstawiciele biu* 
ra kwaterunkowego skierow ują gości 
do Tatarowa, Jaremcza i M ikuliczyna 
na noclegi. Przyjezdnych w ita u wyj* 
ścia z dworca brama trjum falna. Bu* 
dynki urzędów miejscowych udekoro 
wane są flagami i zielenią. Artyści* 
rzeźbiarze ustawiają w licznych punk* 
tach~ W orochty  allegoryczne figury 
ze śniegu. U  mety trw a praca nad u* 
stawieniem bram y z lodu i śniegu.

W  miejscowym kościółku odbyło się 
nabożeństwo za poległych pod Rarań 
czą Legjonistów, które odpraw ił b. ka 
pelan Legjonów ks. Antosz. W  Wo* 
rochcie odbyw a się obecnie zjazd u* 
czestników bitw y pod Rarańczą.

7  o s t a t n i e j  r ł n r i l i

W yrok w  proces e endeków
i w ileńskich.

W ilno, 16 II. (PA T ). W  procesie o 
zamach na synagogę został dziś ogło* 
szony w yrok. Osk. Z. W ardein  ska* 
zany został na 2 lata więzienia, osk. 
J. Bobrowicz na 5 lat więzienia, osk 
E. Leoszko na 4 lata więzienia, osk. 
W . Olszewski na 3 lata więzienia. D o 
prawomocności w yroku Olszewski ze 
względu na chorobę płuc pozostaje na 
wolnej stopie. Osk. L. Hrynkiewicz 
skazany został na 1 ro k  aresztu Ze 
względu na rozstrój nerw ow y H ry n ­
kiewicz wypuszczony będzie tymcza* 
sowo na wolność. O skarżony J. Dra* 
wel z braku  dow odów  w iny został u* 
iwolniony.

N a wiadom ość o zasądzenia War* 
deina, m atka jego, siedząca w audyto* 
rjum, zemdlała O brońca W ardeina po  
stawił wniosek o tymczasowe wypu* 
szczenie go na  wolność a to ze wzglę* 
du na niedaw ną śmierć o -a i chorobę 
matki. T rybunał po naradzie postano* 
w ił wypuścić W ardeina na  wolną sto* 
pę za kaucją 1000 zł.

K U P IO N Y  Z N A C Z E K  F. O. M. 
T W O R Z Y  M ILJO N Y , PO T R Z EB N E  
N A  B U D O W Ę  PO LSK IC H  OKRĘ* 

TO  W  W O JE N N Y C H .

w  kopalni M atylda po 9*dniowych 
wysiłkach dotarła do zwłok Jednego 
z zasypanych górników, Bernarda So* 
wy. Poszukiwania drugiej ofiary wy* 
padku  górnika Stefana Skureli trw ają 
nadal.

Śmierć w kopalni. N a nieczynnej 
kopalni „Karol" w Zagórzu, w ydarzył 
się tragiczny wypadek. Zwały węgla 
zasypały Tomasza Kołodziejczyka, k tó  
ry  w ydobyw ał węgiel na własny uiy* 
tek. Po kilkugodzinnej akcji ratunko* 
wej zdołano w ydobyć nieszczęśliwego 
z pod gruzów  już martwego.

Zam knięcie kom unistycznej organi* 
zacji. Z  poljecenia starostwa grodzkie* 
go władze zlikwidowały oddział wi* 
leński stowarzyszenia żydow skiego 
„A groid“ i opieczętowały akta doty* 
czące jego działalności.
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Kiemcy godzą sią na rokowania
nad ustaleniem pokoju.

Berlin, 16 II. (PA T). Niezwykle 
ciekawą interpretację ogłoszonej wczo 
raj odpowiedzi niemieckiej daje urzę* 
dowa Diplomatisch*Politische Kora 

respondenz, stwierdzając, że ma ona 
charakter pozytyw ny i wyraża zgodę 
Niemiec na przedstawiony im program 
rokow ań, a nawet jest ogólnym wstę* 
pem do właściwych rokowań, które 
mają się obecnie rozpocząć. Odpo* 
wiedź niemiecka nie zawiera sformuło* 
wań sprecyzowanych, podobnie jak i 
kom unikat londyński. Rząd Rzeszy 
przyrzekł zbadać w ysunięte w tym 
kom unikacie propozycje, uwzględnia* 
jąc dwa punkty  widzenia: utrzyma*
nie pokoju, oraz specjalnie niemieckie 
wymogi bezpieczeństwa. O ba punkty

Program radiowy.
N iedzie la , 17 lutego.

Lwów. G odz. 9: A udycja  poranna. 10. 
N abożeństw o z Łodzi. 11: P ły ty . 11.57: 
Sygnał czasu. 12.15: Poxanek muzyczny. 
14: Luoczystość 5*lecia R ozgłośni łódzkiej. 
15: Pogadanka. 15.15: P łyty 15.25: Prze* 
g ląd  ryn k ó w  produk tów  rolnych. 15.35: 
P łyty. 15.45: Skrzynka leśna. 16: Recytacja 
p rozy . 16.20: Recital śpiewaczy. 16.45: O* 
pow iadanie  dla dzieci. 17: M uzyka do
tańca. 17.50: O dczyt. 18: S łuchow isko.
18.45. Odozyt. 19: M uzyka polska. 19.50: 
F e lje teu  ak tualny. 20: „N a wesołej Iwowi 
skiej fali“ . 20.30: D ziennik w ieczorny 20.40 
W iad . sport 20.55: Skrzynka techniczna. 
21,10: K oncert reklam ow y. 21.30: Trans, 
z B udapesztu. W ieczór operetek węgier* 
skich. 23.05: Płyty.

Poniedziałek, 18 lutego.
Lwów, G odz. 6.45: A udycja poranna.

11.57; Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasę. 
12.10: O rkiestra salonow a. 13: D ziennik
po łudniow y. 13.05: P łyty. 15.35: G iełda. 
15.45: M uzyka lekka. 16.45: Lekcja niemic* 
ckiego. 17: Recital śp iew aczy .'17.35: P łyty. 
17.50: Pogadanka. 18: O dczyt. 18.15: Kon* 
cert kam eralny. 18.45: O pow iadanie dla
dzieci. 19: A udycja  żołnierska. 19.25: Ko* 
miunikait Zw. Strzel. 19.30: Feljeton. 19.50: 
W iad . sport. 20: K oncert kapeli ludow ej. 
20.45 : D ziennik  w ieczorny. 21: K oncert
sym foniczny 21.45: O dczyt. 22: K oncert 
reklam ow y. 22.15; O pera „Lohengrin" w 
ujęciu C. N ahlik . 23.05: M uzyka taneczna.

ZE SWIATft.
Katastrofa lotnicza. Koło M essyny uległ 

katastrofie hyd rop lan  bry ty jsk i, lecący z 
N eapo lu  na bazę lotniczą na w yspie Mai* 
cie. W  sam olocie znajdow ało  się 9 osób, 
w  tem  jeden  oficer i jeden pasażer. W śród  
szczątków  sam alotu znaleziono do tąd  trzy 
zw ęglone trupy . D otychczas b rak  wiado* 
m ości o losach dalszych ofiar, oraz o szcze 
gółach katastrofy .

Grypa w Turcji. Epidem ja grypy , k tóra 
n iedaw no w ygasła, w ybuchła nagle z wię* 
kszą siłą. W szystkie szkoły zostały  zam* 
knięte .na 10 dni. P rzedstaw ienia w tea* 
trach i kinach zostały  zawieszone.

Pożar okrętu. A rgentyński okręt nafto* 
.wy „D el V alle“ sp łonął w porcie B uenos 
A ires. Dwóah m arynarzy  poniosło  śmierć 
w płom ieniach. K ilku odniosło  ciężkie ra* 
ny .

będą musiały być uwzględnione iw ka* 
żdej fazie przyszłych rokowań. W  spra 
wie paktu  wsejhodniego Niemcy wy* 
powiedziały się juz w dniu 8 września 
ub. r. O dpowiedź francuska nie uja* 
wniła Niemcom nic nowego, wobec 
czego rokow ania nad stanowiskiem 
Niemiec muszą być jeszcze kontynuo* 
wane.

O stosunku Niemiec do Ligi Naro* 
dów „D. P. Korrespondenz" pisze, że 
jest ono dobrze znane. Zmiana stano* 
wiska mogłaby nastąpić dopiero wów 
czas, gdyby zostały usunięte powody, 
które skłoniły Niemcy do wystąpię* 
nia z Ligi N arodów .

Porozumienie angielsko*francuskie 
w  najważniejszych kwestjach zasadni* 
czych polityki europejskiej spotkało 
się w Niemczech z żywem zadowolę* 
niem.

G o rą c zk a  w  świetle n a jn o w s zy c h  badań i sposob y jej zw a lc za n ia .
Podniesienie ciepłoty ciał*, u człowieka, 

czyli tak zw ana popularn ie  gorączka, jest 
jednym  z tyoh objaw ów , k tó ry  może św iad 
czyć o pew nych procesach chorobow ych 
zachodzących w ustro ju  człowieka. Wy* 
chodząc z najnow szych badań  w iedzy le< 
karskiej, gorączka jest ochronnym  odczy* 
nem  chorego organizm u w walce z przy* 
czynam i, wywołującemu podniesienie de* 
p ło ty . P ragnąc tedy  zwalczać gorączkę, na* 
leży  raczej przeciw działać pew nym  towa*

rzyszącym  jej objaw om , jak ; bó le  głow y, 
n iepokó j, przyspieszona czynność serca 

: i t. p., nie osłabiając rów nocześnie, lectz 
i w zmagając siły  obronne organizm u, 
j D o  zwalczania gorączki nadają  się zu» 
! pełnie, dzięki swemu składowi chemiczne* 

m u, tabletki Togal, będące zarazem środ* 
k iem  przeciw bólow ym , przeciwreumałycz* 

| nym i przeciwarlret/cznym. T ogal jest do* 
b rym  środkiem przeciwgorączkowym. 596

Votum zaufania dla rządu Flandma
uchwaliła Izba Deputowanych.

Paryż, 16 II. (PA T). N a wczoraj*
szem popoludniowem  posiedzeniu 
Izby D eputow anych zgłoszone zostały 
4 wnioski, dotyczące bezrobocia i 
wniosek dep. Laurent Eynaca i Delbo* 
sa o wyrażenie rządowi votum  zaufa* 
nia i przyjęcie do wiadomości jego 
deklaracji, a odrzucający wszelkie po­
prawki, wysunięte przez opozycję.

Zmiany w wojsku i administracji
jugosłow iańskiej.

Białogród, 16 II. (PA T). Rząd Jew* 
ticza usuwa IW  daiszym ciągu ze stano 
wisk państwowych wyższych urzędni* 
ków, zastępując ich ludźmi zaufanymi. 
O statnio zaszły zmiany nar sjanowi* 
skach kilku prezydentów  miast w re* 
sorcie wojskowym  i w sztabie głó* 
wnym. Oczekiwane są dalsze zmiany 
personalne w administracji państwo* 
wej.

Białogród, 16 II. (PA T). Stronnictwo 
narodowe jugosłowjańskie, do które* 
go należeli prawie wszyscy posłowie 
rozwiązanej obecnie izby, postanowiło 
że nie weźmie odpowiedzialności za 
złamanie jednolitego frontu narodowe 
go i nie wystawi listy swych kandy* 
datów w zbliżających się wyborach.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Marne wyniki naszych narciarzy. W

Siczyrbskiem  Pleso o d b y ł się bieg nar* 
ciarski na 18 kim. do kom binacji, w ra* 
mach wielkich zaw odów  FIS. U kończyło 
bieg 194. 1) Finlandczytk K arpinen 1:27:50, 
dalsze trzy  miejsca N orw egow ie H agen 
1:28,45, H offsbacken 1:31.47 i  W estad 
1:32.5, 5) Szw ed M atsboy , 6) Niemiec
M otz. Z  Polaków  G órski zają ł 23 m.. Be* 
rych 34, W aw rytko 60, Br. Czech 7 ł, a St. 
M arusarz  93. miejsce..

K lasyfikacja biegu narciarskiego na 1S 
kim . do kom binacji przedstaw ia się nast.:
1) H agen (N orw eg) no ta  240 pkt., 2) Hor* 
baken (N orw egja) n o ta  225 pkt., 3) M otz 
(N iem cy 214 pkt. Polacy zajęli dalsze miej 
sca. Pierwszym  był G órski na 10 m. no ta  
178 pkt., W aw rytko na 28, Br. Czech i He* 
ra łyk  na 33 i 34 miejscu.

D rug i etap m arszu huculskiego szlakiem 
II. B rygady Legjonów o dby ł się na od* 
ciniku R afajłow a—] abłonica. T rasa wyno* 
siła 31 kim. N a mecie obecny by ł 1 wice. 
m in. spraw  wojsk. gen. K asprzycki, oraz 
liczna generalicja, wyżsi oficerowie i tłum y 
tu rystów . W ynik i: W  kategorji patro li cy* 
wilnych 1) Zw. Rezerw istów  Izdebna 
3:13:3, 2) Z. S. B ystra 3:18:30, 6) Zw. Re* 
zerw istów  Lwów  3:39. Po pierw szych 2*ch 
dniach prow adzi 1) Zw. Rcz. Izdebna, 2) 
Zw. Strz. B ystra. W  patro lach w ojskow ych 
2 psp. i 4 psp.

M ecz bokserski C zarn i—R ekord. W  nie* 
dzielę dn ia  17 hm. o godz. 17 odbędą się 
zaw ody bokserskie m iędzy drużynam i I.

LKS. Czarni a ŻKS. R ekord. M ecz wzbu* 
dza tem większe zainteresow anie, że Czar* 
ni w ystąpią na ringu po dłuższej przerwie. 
Z aw ody odbędą się w  hali sportow ej, przy 
u l. Jabłonow skich. C eny w stępu niskie.

W  dalszym ciągu m iędzyszkolnego tur* 
nieju hokejowego drużyna Gimm. IX. po* 
konała  G imn. X I. 1:0 (1:0, 0:0). Bramkę 
strzelił Zgóralski.

Campbell przed atakiem na rekord świa* 
ta. M alcolm  Camipbełl, k tóry  zaatakuje 
w krótce reko rd  św iatow y, swój w łasny, 
w ynoszący 272 mile na godzinę, poraź 
p ierw szy prow adził wczoTaj swój nowy 
wyścigoww w óz „N iebieski P tak  , uzysku* 
jąc na torze 200 mil/g.

Tokio — miastem olimpijskiem w roku 
1940. W  sportow ych kołach w łoskich u* 
trzym uje się w iadom ość, ze, poniew aż )a* 
ponja  obchodzi w roku  1940 rocznicę 2600 
la t istnienia swojej państw ow ości, przeto 
W łochy  b y ły b y  skłonne zgodzić się na 
w yznaczenie stolicy Japon ji, T okio , jako 
m iasta olim pijskiego wr ro k u  1940. Decy* 
zję swą w tej sprawie uzależniają W łochy  
jednak  od tego, czy M iędzynarodow y Kon 
gres O lim pijski, k tó ry  zbiera się w Oslo 
w d n iu  26 bm., przyzna Rzym owi organ!* 
zację igrzysk w r. 1944.

CZY JESTES JUZ CZŁONKIEM  
LIGI OBRONY POW IETRZNEJ

I PRZECIW GAZOW EJ?

G łos zabrał prem. Flandin, k tóry  
stwierdził, że wprawdzie jest za zape* 
wnieniem bytu przedewszystkiem ro* 
botnikowi francuskiemu, ale trzeba pa 
miętać, że wraz z wyjazdem każdego 
robotnika obcego zmniejsza się siła 
kupna. Są trzy główne sposoby walki 
z bezrobociem: 1) szerokie udzielanie 
zasiłków, 2) zmniejszenie liczby go* 
dzin pracy, 3) wielkie roboty  publicz* 
ne. Polityka wielkich robó t tylko w 
1/3 zmniejszy ciężar bezrobocia, a zwię 
kszy w 2/3 ciężary długów państwa i 
trudności zrównoważenia budżetu. 
Zmniejszenie liczby godzin pracy jest 
również trudne do przeprowadzenia 
W praktyce. Premjer zwrócił się do 
Izby z apelem o jedność, a zarazem 
z apelem tym  zwrócił się do  całego na* 
rodu. Flandin postawił kwestję zaufa* 
nia, wyrażając chęć, by nie było to za* 
ufanie doraźne, ltcz stałe, gdyż razem 
z Izbą rząd musi odbyć długą drogę 
prowadzącą nad przepaścią.

W  głosowaniu Izba uchwaliła votum  
zaufania dla rządu 444 głosami prze* 
ciwko 124.

Temperatura we Lwowie wynosiła
dziś o godz. 7 rano —0‘4, ciśn. atm. 
724*20. O godz. 13*tej temp. +2*4, 
ciśn. atm. 721*40. W czoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. —0*6, ciśn atm. 
726*36.

Min. Floyar Rństm rn  i urcemin.
K oc w y ie c łP li  do b o n d y m .

W arszawa, 16 II. (PA T ). P Mini* 
ster Przem. i H and lu  Floyar*Reich* 
man, oraz wicemin. skarbu Koc, na za 
proszenie rządu angielskiego wyjecha* 
li do Londynu na Targi Brytyjskie.

Giełda z dn a 16 lute 1 0.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A

D ew izy: Belgja 123.62, B erlin  212.60.
G dańsk 172.84, H o lan d ja  358.10, Londyn 
25.82, N . Jo rk  czeki 5.29 3/8, kabel 5.29 5/8 
Paryż 34.94 1/2, Szw ajcarja 171.46, Wło* 
chy 45.02. Papiery państwowe: 5 prc. poż. 
konw ers. 68 1/2, 4 prc. poż. doi. 5435, 1 
prc. poż  stabiliz, 73 13. Akcje: B ank Pol* 
ski 99 1/2, L ilpop 935, Starachowice 13.10. 
D olar w obro tach  pryw atnych  5.28 1/4.

P. G. W O DEH OUSE. 2)

Niedyskrecje Archibalda.
Pan Brewster zatrząsł się cały. Ta obelga była 

niewybaczalna. G dyby zakwestionowano jego po* 
chodzenie, przywrócono go w walce, miażdżąc mu 
obliczy obcasami, to  jeszcze istniałaby możliwość 
polubownego załatwienia sprawy. Lecz uwaga tego 
rodzaju o jego hotelu, wyłączała jakiekolw iekbądź 
porozumienie.

— W obec tego — odrzekł sztywno — muszę 
pana prosić o w yprow adzenie się stąd.

N o chyba! N ie chciałbym pozostawać Wi tej 
podłej dziurze ani chwili dłużej.

Pan Brewster odszedł, a Archie napadł na ka* 
sjera, żądając natychmiastowego wystawienia ra* 
chunku. W ogóle miał zamiar opuścić ihotel tego 
ranka, choć przezornie zataił ten fakt przed panem 
Brewsterem. Jed|en z listów polecających, jakie przy* 
w iózł ze sobą z Anglji, byl do niejakiej pani van 
Tuyl, która odpisała nań, zapraszając go do swojej 
letniej rezydencji w Miami. Zdecydował udać się 
tam  niezwłocznie.

— W  każdym  razie — rozmyślał Archie po 
drodze na stację — jedna rzecz jest pewna. Noga 
moja tu  więcej nie postanie.

A le niczego nile można być pewnym na tym 
świecie.

R O Z D Z IA Ł  II.
Zdumienie pana Brewstera.

Pan Daniel Brewster siedział w  swoich pry* 
watnych apartamentach w hotelu Cosmopolis i paląc

luksusowe cygaro, gawędził ze swoim starym  przy* 
jacielem profesorem  Binstead. Ktoś, spotykając pa* 
na Brewstera Jedynie .w hallu hotelowym, byłby 
zdziwiony, widząc go na tle ulubionego saloniku, 
k tó ry  zupełnie nie pasował do jego surowo*skro* 
innego zewnętrznego wyglądu. Daniel Brewster miał 
swoją manję. Parker, jego lokaj, określał go z fran* 
cuska jako „konesera**. A rtystyczny smak iwłaści* 
cielą Cosmopolisu istotnie wyróżniał ten zakład 
z pośród innych nowojorskich hoteli. Pan Brewstjer 
sam wybierał obicie do sali jadalnej i liczne obrazy 
porozwieszane we wszystkich pokojach. Pozatem 
był namiętnym zbieraczem rozmaitych cennych 
przedm iotów, które profesor Binstead, mający te 
same upodobania, ukradłby mu bez najmniejszego 
wahania, gdyby tylko nadarzyły się sprzyjające 
potemu okoliczności.

W  danej chwili profesor, drobny człowieczek 
w średnim  wieku, noszący oprawne w szydkret 
okulary, wędrował po pokoju, w ypatrując błyszczą* 
cemi z pożądliwości oczyma znajdujące się tam skar* 
by. W  kącie, Parker — poważny, chudy osobnik — 
pochylał się nad ogrzewaczem, w którym  przygoto* 
wy wał dla swojego pana i jego gościa skrom ny po* 
łudniow y posiłek.

— Brewster — zawołał profesor Binstead, za* 
trzym ując się przy kominku.

Pan Brewster zwrócił na niego uśmiechnięte 
spojrzenie. Był właśnie w doskonałem  usposobieniu. 
Przeszło dwa tygodnie upłynęło od czasu jego za* 
targu z A rchie‘m i zapomniał już o tym przykrym  
incydencie. O d tej pory wszystko się układało dlań 
pomyślnie. Tego dnia zdołał zrealizować dawno 
w ym arzony projekt, zakończając pertraktacje o ku*

pno miejscowości podm iejskiej, gdzie zamierzał wy* 
budować now y hotel. Lubił wznosić hotele. Poza 
Cosmopolisem posiadał jeszcze zakupiony poprze* 
dniego roku letni hotel w górach i nosił się z my* 
ślą udania się do Anglji w celu nabycia hotelu 
w Londynie. Ale to była jeszcze daleka przyszłość. 
Tymczasem koncentrował wszystkie swoje myśli na 
ostatnio przeprowadzonej tranzakcji. Dużo mial 
w  związku z tem kłopotów i zachodu, ale rezultat 
był wysoce zadawalający.

— Co takiego? — zapytał.
Profesor Binstead wziął do ręki niedużą porce* 

łanową figurkę delikatnej roboty. Przedstawiała 
ona w ojow nika z nieokreślonej epoki, nacierającego 
z podniesioną .włócznią na wroga, który, sądząc 
z uradowanej fizjonomji wojownika, nie musiał być 
groźny.

— Skąd to  dostałeś?
— T o? M awson, mój agent, znalazł go w jakimś 

małym sklepiku we wschodniej dzielnicy.
— A  gdzie jest taka druga? Tych figurek po* 

w inno być dwie. One zawsze stanowią parę. Poje* 
dyńczo nie mają żadnej wartości.

Oblicze pana Brewstera zachmurzyło się.
— W iem  o tem — odparł krótko. — M awson 

szuka tej drugiej wszędzie. Jeślibyś ją gdzie odkryŁ 
to kup ją na mój rachunek.

— Musi przecież gdzieś być.
W łaśnie. G dybyś ją znalazł, nie troszcz się 

o koszt. Zapłacę każdą cenę.
— Będę o tem pamiętał — rzekł profesor Bin* 

stead. — Ale sądzę, iż powinieneś wiedzieć, że t« 
cię może grubo kosztować.

(C . d. n.).
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Ogłoszenia urzędow e.
LICYTACJE

VIII'. k m . 822,34. O bw ieszczenie o iicy< 
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu  grodzi 
kiego miejskiego we Lwowie rcw u V III. 
z siedzibą  u rzędow ą we Lwowie orzy  ul. 
Potockiego 47 na podstaw ie a rł 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dn ia  14 m arca 1935 o godzinie 9-tej przed 
południem  w Sądzie g rodzkim  miejskim 
we Lwowie, ul. Sądo va 7 w parterze w 
sali III. b iuro  7 odbędzie się w drodze 
publicznego p rzetargu  sprzedaż nierucho- 
mości obj. w hl. 4562/1. D z. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, stanowiącej w łasność d łużnika 
Stanisława Ignacego 2 im ion Lamersa. Nic- 
ruchom ość obj. will. 4562/1. Dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa po łożona jes t p rzy  ul. Po­
tockiego 107 u  zbiegu ulic Potockiego i 
tz'v Lewickiego. O bejm uje parcelę g run ­
tow ą 1. kat. 8197, o pow ierzchni 563 m 
kw., na której w znosi się dom  m ieszkalny, 
m urow any, w olno  stojący, częściowo II., 
:zęściowo I-p iętrow y, podpiw niczony . R e­
alność pow yższa w yiposażona jest v kom ­
p letną instalację w odociągow ą, elektryczną 
k ry tą  k analizację p rzygotow aną do p o łą ­
czenia z kanałem  miejskim, ustępow ą itp 
N ieruchom ość oszacow ań i  została n a  su­
mę 70.335 zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 
52.751 zł. 25 gr. P rzystępujący  do p rze ta r­
gu  obow iązany  jes t złożyć rękojm ię w 
w ysokości 7.033 zł. 50 gr. Rękojm ię naieży 
złożyć w gocowiżnie albo  w takich papier, 
w artościow ych bądź książeczk. w kładko­
w ych instytucyj, w k tórych w olno um iesz­
czać fundusze m ałoletnich. Papiery  war- 
łościow e przy jęte  będą  w w artośoi trzech j 
czw artych części ceny g itłdow ej. P rzy  licy- I 
tarji będą zachow ane ustawow e w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkow em  publicznem  
ebw ieszczeniem  nie będą  podane do w ia­
dom ości w arunki odm ienne. Praw a osób 
trzecich nić będą  przeszkodą do licytacji 
i p rzysądzenia w łasności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te przeci 
rozpoczęciem  przetargu nie złożą dow odu, 
że w niosły pow ództw o o zw olnienie n ie­
ruchom ości, lub  jej części od  egzekucji i 
żc uzyskały  postanow ienie w łaściwego są­
du, nakazujące zaw ieszenia egzekucji W  
:iągu ostatnich dw óch tygodni p rzed  licy­
tacją w olno  oglądać n ieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny  8-mej do 18-tej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przej lądać w Sądzie gro  dal. im m iej­
skim we Lwowie p^zy ul. Sądow ej 7 w 
parterze sala N r. III. b iu ro  7.

K om ornik  Sądu G rodzk iego  M iejskiego,
R ew iru V III.

Lwów, 9 stycznia 1935. 706K

I. Km. 1332/34. E dyk t licytacyjny oraz 
wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. 
D n ia  25 marca 1935 o godzinie 11-tej p rzed  I 
po i. w  biurze N r. 7. S III. S ądu  grodz. I 
miej. we Lwowie, odbędzie się n a  zasadzie 
już zatw ierdzonych w arunków , licytacja 
realności ob j. w hl. 4802/1. ks. gr. gm. m.
I» iwa p o d  1. kons. 2518 1/4 p rzy  ulicy 
W ła: na Strzecha 1. o rj. 14, stanow iącej re ­
alność jednop ię trow ą w raz z paTCclą b u ­
dow laną 1. kat. o929 o pow ierzchni 1.000 
® kw . W artość szacunkow a w raz z przy- . 
należnościam i zł. 42.806. N ajn iższa oferta 
zł 21.403. D o realności w hl. 4802/1 ks. gr. 
gm. m. Lw ow a należą następujące p rzyna­
leżności: okna, drzw i, muszle, w anny, pie­
cyki gazow e, lam py elektryczne, um yw alki 
w łazienkach itp . oszacow ane na 2.3l>6 zł. 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie n a ­
stąpi. A k ta  odnośne przeglądać -m ożna u 
kom ornika rew iru  I. Sądu g rodz. miej. we 
Lwowie przy  ul. A kadem ickiej 24, 1. p.

W ilhelm K larenbach 
K om ornik  Sądu  G rodzkiego  M iejskiego.

R ew iru I.
Lwów, dn ia  1 lu tego  1935. 711K

II. Km. 173/34/44. E dyk t licytacyjny o- 
la z  wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelno­
ści. D n ia  3 kw ietnia 1935 o godz. 9 p rzed 
p o i. w  Sądzie grodzkim  m iejskim  w e Lwo­
w ie, sala II. w b iurze N r. 1, p rzy  u l. Są­
dow ej w  parterze odbędzie się publiczna 
licytacja realności objętej w yk. h ip . 1. 
1235/1. ks. gr. gm. m. Lwowa, D zieln , I. 
składającej się z parc. bud . lkat. 4724, p o ­
wożonej p rzy  ul. 1 wowskich Dzieci 3, 1. 
konsk r. 1252 l/ t  o pow ierzchni 390 kw. m.
N a tej parceli budow lanej stoi III. p iętro ­
w y  dom  m urow any z cegieł, k ry ty  blachą, 
rozm iaru  13.67x1270 m tr. o raz  III. p iętro­
w y b u dynek  oficynow y rozm iaru  15.41x5.00 
m ,  częściowo podpiw niczony . Pow ierz­
chnia zabudow ana bud y n k u  głów nego w y­
n o si 173.61 kw. m., zaś bu d y n k u  oficyno­
wego 71.35 kw . m. D om  czynszow y, p o ­
siada  instalacje światła elektrycznego i w o­
dociągow ą i jes t skanalizow any. K om fort. 
W artość szaounkow a w raz z przynależno- 
ściami wrynosi 112.833 zł. 16 gr., zaś naj< 
n iższa oferta, poniżej k tórej sprzedaż nic 
nastąp i w ynosi 56 416 zł. 58 gr D o rea l­
ności ob j. w hl. 1235/1. ks. gr. gm. m. Lwo­
w a należą przynależności opisane bliżej w  
p ro to k o le  oszacow ania z 25 lipca 1934 II. 
K m . 173/34 oszacow ane na 800 zl D o wia­
dom ości. arunhi licytacyjne i odnoszące 
s ię  do tych realności dokum enty  (wyciąg 
tab u la rn y , w yciąg katastra lny , p ro toko ły  
ocenienia itd .) może każdy, m ający chęć 
kupien ia , przejrzeć w godzinach u rzędo ­
w ych w  oddziale  kancelaryjnym  w  b iurze 
kom orn ika  przy  ul. Kraszew skiego 5, zaś 
n a  trzy  tygodnie p rzed  term inem  licyta 
cy jny  u  w Sądzie grodzkim  m iejskim  we 
Lwow ie, przy ul. Sądow ej, w  biurze N r. 1 
w  parterze. Takie p raw a, w obec k tórych

niniejsza licytacja by łaby  niedopuszczalna, 
należy zigłóśić w  -ądzie najpóźniej na w y­
znaczonym  term inie licytacyjnym  przed 
rozpoczęciem  Pcytacji, inaczej pretensje te ­
go rodzaju  co do  samej nieruchom ości nie 
m iałyby  już  znaczenia na szkodę nabyw cy 
w dobre j wierze. O soby , dla k tórych ja ­
kie praw a lub  ciężary na pow yższych n ie­
ruchom ościach bądź obecnie są już w pi­
sane, bądź w toku  postępow ania licytacyj­
nego pow staną, zaw iadom i się o dalszych 
w ydarzeniach tego postępow ania tylko 
przez ogłoszenie na tab licy  sądow ej, jeśli 
nie m ieszkają w okręgu tegc> sądu  i nie 
w skażą miu pełnom ocnika do  doręczeń w 
siedzibie sądu  zam ieszkałego.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego. 
R ew iru II.

Lwów, dnia 4 lutego 1935. 730K

V III. Km. 2514/34. O bw ieszczenie licyta­
cyjne. K om ornik S ądu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie rew ir V III. z siedzibą 
u rzędow ą we Lwowie przy  ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dn ia  I-go marca 1935 o go­
dzinie 9.45 we Lwowie przy  ul. Potockiego 
58 sprzeda przez pub liazny  przetarg  nastę­
pujące przedm io ty : sprzęty dom ow e, ob ra­
zy, fo rtep ian  „B ósendorfer“ itp., a nastę­
pnie tego samego dnia o godz. 13.45 w 
kancelarji adw . D r. N ieśw iatow skiego przy  
pl. Sm olki 5: parę bu tonów  brylantow ych. 
P rzedm ioty  w ym ienione na sprzedaż m o­
żna obejrzeć na  pó ł godziny p rzed  p rze­
targiem .

K om ornik  S ądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru V III.

Lwów, dn ia  12 lutego 1935. 736K

VII. Kim. 1424/34. O bw ieszczenie o licy­
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego we Lwowie rew iru VII, we Lwowie 
W ładysław  D ohnał, m ający kancelarję we 
Lwowie, u l. P iekarska Nir. lc  na podstaw ie 
a rt 676 i 679 kpc. po d a je  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 5 kw ietnia 1935 o go­
dzinie 12-tej we Lwowie w Sądzie g rodz­
kim miejskim ul. Sądow a 7 w  sali III. b iu ­
ro N r. 7 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu  należącej do d łużn i­
ków  M aurycego i Jetti Reichów  n ierucho­
mości ob j. w hl. 912/IV. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, przechow anej w  Sądzie okręgo­
wym we Lwowie położonej p rzy  ul. św. 
Paw ła L. o rj. 2 L. konlkr. 413 4/4 składa­
jąca się z pgr. Ik. 6498/2 o po w. 338.50 m 
kw., ,na k tórej stoi jednop ię trow y  dom z 
poddaszem  i znajdu je  się ogród  ow ocowy. 
N ieruchom ość oszacow ana została  na su­
mę zł. 41573 cena zaś w yw ołania w ynosi 
zł. 31.179 gr. 75. P rzystępujący do prze­
targu  obow iązany  jest złożyć rękojm ię w 
w ysokości zł. 4157 gr. 30. Rękojm ię należy 
złożyć w  gotow iźnie albo w  takich pa­
p ierach w artościow ych, bądź  książecz­
kach  w kładkow ych insty tucji, w  których 
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. 
P ap iery  w art. przy jęte  będą  w  w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatk . publicznem  obw ieszczeniem  
nie będą  podane do w iadom ości w a­
runki odm ienne. Praw a osób trzecich 
m e b ędą  p rzeszkodą do licytacji i do p rzy ­
sądzenia w łasności na  rzecz nabyw cy  bez 
zastrzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dow odu, że w nio 
sly  pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części z po d  egzekucji i że uzy­
skały  postanow ienie wlaśc. Sądu, nakazują 
ce zaw ieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich 2-ch tygodni p rzed  licytacją w olno o- 
g lądać nieruchom ości w dnie pow szednie 
o d  godziny  8-mej d o  18-ttej, akta zaś po- 
tępow an ia  egzekucyjnego m ożna przeglą- 

. dać w sądzie grodzkim  m iejskim we Lwo­
wie, ul. Sądow a N r  7 sala N r III. b iu ro  
N r. 7.

K om ornik  Sądu  G rodzk iego  M iejskiego.
R ew iru V II.

Lwów, dn ia  18 stycznia 1935. 721K

I. Km. 1990/34. O bw ieszczenie o  licy ta­
cji. K om ornik  S ądu grodzkiego zam iejskie- ( 

I go w t Lwowie rew iru I-go obwieszcza, że 
dnia 20 marca 1935 c godzinie 9-tej odbę­
dzie się w  Sądzie g rodzkim  zam iejskim  we 

• Lwowie przy  ul. Kazim ierza W ielkiego L. 
34 w  b iurze N r. iV . licytacja realności obj. 
w hl. 656 gm. B iłohorszcze, składającej się 
z parc. b ud . 281 i parc . gr. 839/2 z dom u 
m ieszkalnego, oficyn i przynależności, p o ­
łożona  w Lew andów ce p rzy  ul. Szew czen­
ki 11. Suma oszacow ania w raz z przyna- 
łeżnościaimi w ynosi kw otę 7.407 zł. 87 gr 
C ena w yw ołania w ynosi kw otę 5.555 zł.
91 gr. Poniżej ceny w yw ołania sprzedaż 
n ie nastąpi. A kta  i inne dofcuimenta p rze j­
rzeć m ożna u podpisanego kom ornika 

S tanisław  W olański 
K om ornik  Sądu G rodzkiego Zamiejskiego.

R ew iru I. 
u l. Kazim ierza W ielkiego 41, II. p.

Liwów, dnia 18 stycznia 1935. 735K

X . Km. 386/34. S trona zobow iązana Ste- 
fanja G ó rsz .zy k  zam ężna N icdźw iałow ska, 
zastąp iona przez ku ra to ra  D r. S. W and- 
steina adw okata w  K rakow ie, ul. K arm eli­
cka 18. Edylkt licytacyjny o raz  wezwanie 
do zgłoszenia w ierzytelności. N a  w niosek 
strony  egzekw ującej inż. W ik to ra  Sielawy 
w Krvnicv odbędzie  się 25 marca 1935 o 
godzin ie 12 w po łudn ie , w biurze N r. 44 
Sądu grodźkiego w  K rakow ie przy  ul. św. 
Jana  22 na zasadzie obeonie zatw ierdzo­
nych  w arunków  licytacja następujących re ­
alności: ks. g r. gm. kat. K raków  Dz. X V III 
W arszaw skie lw h. 128 złożonej z parceli 
1'kal 256/1 ogród  o obszarze 5 ar. 64 m 
kw . czyli 101.20 sążni, z parceli lkat. 254

0 obszarze 3 ar. 83 m kw  czyli 106.50 są- . 
żni i parceli lkat, 255 o obszarze 1 ar. 36 
m kw . czyli 37.80 sążni łącznie 8 ar. 83 m 
kw. czyli 245.50 sążni, na k tórych stoi dom  
drew niany  z gankiem  k ry ty  papą, a p o ło ­
żony  przy  ul. Ż ytniej L. 12 z oficyną dre­
w nianą rów nież papą  kry ta . W artość sza­
cunkow a w raz z przynależnościam i 22.400 
zł. N ajniższa oferta 11.200 zł. D o rea lno­
ści tej należą następujące przynależności: 
szopa drew niana z w ychodkiem  i pom pą 
drew nianą oszacow aną na 159 zł Poniżej 
najniższej oferty  sprzeda^ nie nastąpi Wa- 
d jum  2.240 zł. W arunki licytacyjne i od ­
noszące się do tych realności dokum enty  
(w yciąg tabu larny , wyciąg katastra lny, pro  
tok o ły  ocenienia itd.) może każdy  m ający 
chęć kupna przejrzeć w sekretarjacie w y­
żej pow ołanego Sądu w godzinach urzędo­
wych.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R ew iru X .

K raków, dnia 13 lutego 1935. 738K

Km. I. 191/35. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego T adeusz Bernaozek Rew.
I. w T arn o p o lu , ul. U jejskiego 3, na mocy 
art. 602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dniu  
22 lu tego 1935 (nie później niż_w  dw ie go­
dziny) w C hodacźkow ie małym  odbędzie 
się sprzedaż z p rzetargu publicznego ru­
chomości należących do Izydora L indera
1 H erm ana L indera w C hodaczkow it ma­
łym  i składających się: z 1 b iu rka  jasnego,
1 k ilim u, 1 otom any, 1 szafy ciemnej, 1 
kom ódki jasnej, 1 sto łu , 1 nocnego stolika,
1 siodła, 1 stelarza pod lustro , 6 krów , 1 
k laazy, 1 kon ia  kasztana, 1 konia gniade- 
go, 1 buhaja . 1 konia karego la t 9, osza­
cow anych na łączną kw otę 1100 zł. na za­
spokojen ie  w ierzytelności N atana Pakieta 
w T arnopo lu . Po\/yższe ruchom ości m ożna 
oglądnąć po d  w skazanym  adresem  w dniu 
licyitaqji.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru I. 
T arnopo l, dnia 14 lutego 1935 . 742K

IX. Km. 1595/34. O bw ieszczenie o licy­
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu g rodz­
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IX. 
M ieczysław  G rossm an mający kancelarję 
we Lwowie, ul. K ochanow skiego 21, na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do p u b li­
cznej w iadom ości, że dn ia  20 marca 1935 
o godz. 9 we Lwowie, ul. Jalkóba Strzemię 
N r. 14 odbędzie się na  w niosek G ustaw a 
B arona i M arkusa Śohmerlera 1-sza licyta­
cja ruchom ości, składających się z u rzą­
dzenia dom ow ego, zegara apara tu  radjo- 
w ego, 2 ubrań  i 19 tom ów  enjcyklopedji 
pow sz. p r -y  licytacji oszacow ać się m ają­
cych. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik .S ąd u  G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru IX.

Lwów, dnia 13 lutego 1935. 741K.

FIRM Y .

II. Firm . 345/34. A . V. 584 D o ts reje­
stru  handlow ego O ddzia ł ,,A“ w pisano: 
D zień w pisu: 6 czerwca 1934 r. F irm a: F a­
b ryczny  skład  skór H  BeCkmann i spółka. 
S iedziba: K raków . P rzedm iot p rzedsięb io r­
s tw a : handel skóram . surowem i i p rzero ­
bionem u Posiadacze firm y : H en ryk  Beck- 
m ann w K rakow ie, ul. Sm oleńska L. 27 i 
C yla L anderer w K rakow ie, ulica N adw iś­
lańska L. 1. Praw o reprezentow ania spółki 
przysługuje spójnikow i H enrykow i Beck- 
m annow i, k tó ry  podpisyw ać będzie firmę 
w ten  sposób, że pod  w ypisanem , w ydru- 
kow anem  lu b  stam pilja wyciśniętem brzmię 
n iem  firm y umieści swój podpis. Spółka 
rozpoczęła sw oją działalność w dn iu  I 
m arca 1934 r. W pisano na podstaw ie um o­
w y spółki z daty : K raków, 7 m arca 1934, 
o raz pudan ia  z 12 marca 1934 r,

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
W  K rakowie, dnia 17 maja 1934 r. 733

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
T. 22/34. A ndrzej D m ytryk, syn Jana  i 

M arji z Capów  ur. 21 marca 1875 r. w Sę­
kow ej W oli zaginął na w ojnie światowej 
w  r . 1916 jako  by ły  żołn ierz armiji austrja- 
ćkiej. W zyw a się o udzielenie w iadom ości
0 nim do 6 miesięcy. C hodzi o uznanie go 
za zm arłego A ndrzeja  Dmytryik z Sekowej 
W oli.

Sąd O kręgow y w Jaśle.
W ydzia ł Zam iejscow y.

W  Sanoku, dn ia  27 g rudnia  1934. 7 0

T . 92/34. Izy d o r R ubczyński, syn Jana 
w  B orszczow ie, żołnierz b  armiji austr. za­
ginął bez wieści. W ydaje się ogólne w e­
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd lub  
k u ra to ra  D ra W intera  w Czoirtkowie do 
dn ia  15 m aja 1935.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 23 października 1934. 683

T . 91/34. Jakób  Słoik, syn D m ytra z
bvazkuw iec jako  żołnierz byłej arm ji ukra 
inskiej zaginął bez wieści. W ydaje  się o- 
golnę wezwanie pow iadom ić o zaginionym  
Sąd lub  kura to ra  D ra H ryńczyszyna w 
C zortkow ie do dnia 1 kw ietnia 1935.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 18 w rześnia 1934. 682

T . 90/34. Iwan H n itu r , syn Józefa z M o- 
nasterzysk, zm arł jalko żołn ierz  byłej armij) 
ukraińskiej w  ro k u  1920. C elem  ustalenia 
dow odu  śmierci w ydaje się ogólne w ezwą, 
nie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do  dnia
1 marca 1935.

Sąd  O kręgow y.
C zortków , 2 listopada 1934. 681

T . 86/34. Józef Stelmach, syn  T eodora, 
z K oouibiniec, jako  żołnierz b. airmji uk ra­
ińskiej zaginął bez wieści. W ydaje  się o- 
gólne wezwanie pow iadom ić o  zaginionym  
Sąd do dnia 15 lipca 1935.

Sąd O kręgow y.
CzortKów, 6 g rudnia  1934 6SC

T, 82/34. A n ton i U rban , syn Józefa z 
M agorzaniki, jak o  żołn ierz  arm ji polskiej 
zaginął bez w ;eści. W ydaje się ogólne we­
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd lu b  
ku ra to ra  D ra K rokow skiego w C zortko- 
wie do dnia 1 maja 1935.

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, dn ia  25 sierpnia, 1934. 679

T . 80/34, M aciej Pław uaki, syn A ntonie­
go z Siem akowiec, żołn ierz a rm ji  austr za­
g in ą ' bez wieści. W ydaje się Ogólne w e­
zw anie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do  
31 m arca ’975.

Sąd O kręgow y.
C za i tików, 6 w rześnia 1934. 678-

T 79/34. K arpo Bas, syn Jan a  z U hry- 
n ia, żołn ierz  b . arm ji austr. zaginął bez. 
wieści. W ydaje  się ogólne wezwanie p o ­
wiadomić o zaginionym  Sąd lub  k u ra to ra  
D ra  H ryńczyszyna w C zortkow ie d o  d n ia  
10 marca 1935. 67/1

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, dnia 23 sierpnia 1934.

T . 77/34. P io tr Pyłypczuk syn M at wij a. 
z iPaniowiec, jako  żołnierz b. arm ji austr. 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne we­
zw anie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do 
dnia 1 kw ietnia 1935.

Sąd O kręgow y 
C zortków , dnia 21 w rześnia 1934 : 676

T. 76/34. M ichał vel Miniolaj C zerw ony 
z K alinow szazyzny u je c h a ł  d c  K anady 1 
o d  roku  1922 nie daje znaku życia. W y­
daje się ogólne wezwanie pow iadom ić o- 
zaginionym  Sąd lu b  kura to ra  M gra Berk- 
laua adw . w C zortkow ie do  dn ia  15 w rze­
śnia 1935.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 23 sierpnia 1934. 675

T. 75/54. D m ytro Baranyfc, syn  Petra z  
K obyłow łok  w yjechał w ro k u  1910 d o  A- 
m eryki i ślad  po nim zaginął. W ydaje  się  
ogólne wezwanie puw iadom ić o zaginio­
nym  Sąd  lub  ku ra to ra  M gra B erk /aua  
adw . w C zortkow ie dc 15 sierpnia 1935 

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, dn ia  31 Lpca 1934. 67+

T. 74/33. Stefan Pańczuk z b ia łego  Po- 
toiKa jako  io h ń e rz  b. arm ji uk ra ińsk ie j 
zm arł w  ro k u  1919. Celem  ustalenia do ­
w odu  śmierci w ydaje się ogólne w ezw anie 
pow iadom ić o  zaginionym  Sad d o  31 aru- 
dn ia  1934. ■ -

Sąd O kręgow y.
C zortków , 6 w rześnia 1934.

T  73/34. M arcin Klim owski s. Jana z 
Słobudlki janow skiej, jako  żo łn ierz  by łe j 
arm ji austr. zaginął bez wieści. W ydaje się 
ogólne wezwanie pow iadom ić o zaginio­
nym Sąd do 31 marca 1935,

Sąd okręgow y.
C zortków , 8 w rześnia 1934. 672

Syigm. akt. I. 17/34. Franciszek K ot, u r. 
14 w rześnia 1897 w N iebieszczanach zagi­
n ą ł w  roku  .1926 w  czasie p o by tu  w  A m e­
ryce. W zyw a się o udzielenie w iadom ości 
o  nim  do 1 roku . C hodzi o  uznanie za  
zm arłego Franciszka K ota. 702

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1.
W  Sanoku, dnia 17 kw ietnia 1934.

O G Ł O S Z E N IA  PR Y W A T N E

U rząd  W ojew ódzki Lwowski.
L. O A . 5/25 ex 1935.

W e Lwowie, dnia lutego 1935.
O G Ł O SZ E N IE.

C hajem  Benzion Ehirlich, syn Sohyji Ehr- 
licha i D w ory  z A ltm anów , u rodzony  21 
sierpnia 1905 w G ródku  Jagieliuńsk.m  u- 
rzędn ik  pryw atny  w  B orysław iu w niósł 
prośbę o zezw olenie na  zmianę nazw iska 
rodow ego E hrlich na nazw isko A ltm an"

U rząd  W ojew ódzki we Lwowie p o d a je  
pow yższą prośbę do pow szechnej w iado­
mości z nadm ienieniem , że w myśl art. 4 
ustaw y z dnia 24 października 1919 r. D z . 
U . Rz. P. n r  88 poz. 478 w olno  z waż­
nych pow odów  zgłosić przeciw  jej uw zglę­
dn ien iu  sprzeciw  dc  U rzędu  W ojew ódz­
kiego we Lwowiie w ciągu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w M onitorze Polskim .

Z a W ojew odę:
K w aśniew ski w r.

N aczelnik  W ydzia łu .

A D M IN IS T R A T O R  ro ln o -le ś rv  wysa- 
au je  na ibaidzie i pow ikłane in teresa d uże­
go m ajątku, najlepsze referencie, duże sto ­
sunki, fachow a rachunkow ość, A . N osa- 
lew ski, B ieganów  p. Secemin. 557
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